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UMK HOS 


Wszyscy ma Kongres! 


Jeszcza tylko kilka dni dzieli nas od 
Naszego Kongresu Kaszubskiego. Od na= 
Szej postawy wobec Kongresu zależy 
Przyszłość ludu kaszubskiego. 

Przede wszysłkim trzeba wziąć w 
Aim gremialny udział. Pomimo ciężkich 
warunków gospodarki powojennej musie 
My zjechać do Wejherowa jak najliczniej. 
Kwatery są przygotowane dla wszystkich 
Musimy zdobyć się na niejadną ofiarę 
Przy obecnych ciężkich warunkach komur 
fikacyjnych. Jednak sprawa ogółu wara 
est tej drobnej ofiary osobistej, Na Kone 
Srasie znaleść muszą się koniecznie ci 
Wszyscy Kaszubi, którzy swą wiedzą i dos 
SWiadczaniam wnieść mogą twórczy 
Wklad w prace kongrasowe. 

Kongres musi sią odbyć w atmosierze 
Ogólnej zgody całego kaszubskiego spo- 

zeńsiwa. Oby nić zgody, oby la 
SEZ kaszebskó” (— więż kaszubska, 
kie o laczy Kaszubów) związała wszysłe 
s, Myśli, czyny i serca kaszubskie. Mu- 

nam wszysłkim przyświecać tylko do« 

to Ojczyzny i ludu kaszubskiego. Na 
WNQrese nis może mieć miejsca pry- 
mała, osobiste ambicje, tarcia grup i klik 
araz demagogial 
sa Nges musi się przyczynić do zæ 
Miżnienia niejednej rany dotychczaso« 
Wych łarć dziąlnicowych, musi niejedną 
<hmurę rozpędzić. 

Jesteśmy zdacydowanymi przeciwnie 
re mi tarć dzięlnicawych i naszym dążea 
Er jesi, aby na terenie Kaszub siwo- 
życ aimosterę zgodnej współpracy mie- 
Szy Kaszubami a przybyszami. 

Ale do tego trzeba, aby strony slara- 
-4 sę siebie wzajemnie poznać i zrozu- 

é, aby umiały się szanować i cenić. 

Chcemy na Kongresie rozpatrzeć i 
Pozyływnie rozwiązać cały szereg za: 


WARSZAWA. (rad). Na zakończenie o= 
brad IX Sesji K. R. N. zabrał głos Pre: 
zydenł Bieruł, podnosząc, iż praca sesji 
miels niezwykle, CNE DEEE 
swych uchwalach i treści. „Stwierdziliśmy 
— oświadcza mówca — że Rząd Jedno: 
ści Narodowej, Prezydjum KRN, nasze 
władze i nasz naród idą po właściwej 
dradze i że po tej drodze powinny kro» 
czyć nadal. Ged pa wzałedem slano- 
wisko Rady nie podlegało żadnym waha- 
niom.  Słwierdziliśmy następnie i drogą 
uchwal przyjęliśmy szereg niezwykle do- 
niosłych aktów, kióre mają historyczne 
znaczenie dla całego naszego narodu 
Niezwykle ważną rzeczą jest, że pomimo 
pewnych tarć, kłóre oczywiście są w 
każdym parlamencie, uchwaly te zostały 
przyjęte jednomyślnia. Świadczy ła o 
zdolności naszego parlameniu da łego, 
ażeby kierować się przede wszystkim 
interesom ogólnonarodowym, interesom 
państwa i narodu jako całości. 


gadnień zarówno nałury ogólnopolskiej 
jak i specyficznie regionalnych — ka: 
szubskich, od których zależy ksztalłowae 
nie nowej rzeczywistości na Kaszubach 

Kaszubi! Pamiętajmy, że od każdego 
z Nas, od każdego uczestnika Kongre- 
su, zależeć będzie przebieg Kongresu i 
jego wyniki. Pamiątajmy również, ze na 
nas patrzeć będzie w tych dniach cała 
Polska. 

Pakażmy całej Polsce do czego je- 
słeśmy zdolni! Lud kaszubski tyle wiee 
ków zapomniany i Irawiony śmierlelną 
chorobą martwoty — budzi się do no: 
wego życia! Kongres ma byc naszym ge: 
neralnym i pospolitym ruszeniam do cięż+ 
kiej pracy wykuwania nowej i lepszej 
przyszłości na Kaszubach! Bracial Sław: 
cie się wszyscy na Kongres! 


Konflikt de Gaulla z lewicą 


PARYŻ. — Z wielkim irudem zaże- 
nano we Francji w dzień Nowego Raku 
"yzys rządowy. 

„Podczas dyskusji nad budżetem M 

*larstwa Obrony Narodowej socjal 

"ysunęl|i w Zgromadzeniu 
losek zmniejszenia wydatków tego 

Ilerstwa a 20 prac. Wniosek poparli 
luniści. 

związku z tym wnioskiem general 
Gąule oświadczył jednak. że o ile 

najomadzenie przeprowadzi głosowanie 
Propozycją socjalistów, będzie lo 
Seral za brak zaufania do rządu, co 
Powodowuje dymisję całego gabinetu. 
aa takim oświadczeniu nasłąpila os 
Ywiona i ostra dyskusja, w rezultacie 

tej przyjęło rozwiązanie kompromie 
Sow 


Obniżenie budżetu Min słersiwa ©- 
Narodawej o 20 prec będzie 


Przeprowadzone przez Konslyluartę z 


dniem 1 marca, o ile rząd nie przedlc: 
ży do dnia 15 lutega projakłu reorgani: 
zacji armii 

Hu okres przejściowy, łj. do 28 lu: 
fega, uchwalona wydatki Ministerstwa 
Obrony Narodowej na 1 miliard i 200 
milionów franków, a więc 5 proc. mniej 
niż preliminował gen. de Gaulle. 

PARYŻ. — „Aube“ pisze, że Francja 
znalazła się o krok ad kryzysu rządowe: 
go i całego reżimu, zanim jeszcze o= 
pracowano konsłyłucję. Pismo pyta, cze: 
mu rząd odmawia redukcji budżełu woje 
skowego, skoro Francja nia może być po- 
łęgą militarną. 

PARYŻ. Dziś zosłały przejęte 
przez administrację, złożoną z przedsta: 
wicieli pracowników, delegatów finanso= 
wych i członków zarządu banków i upań: 
stwowione banki francuskie: „Banque 
Nationale”, Credit Lvonnais", „Societe 
Generale, | Comptoir d'Eccomple”. 


Kończąc pracę fej Sesji, mówca 
chcialby jeszcze raz zaapelować 4% 
wszystkich posłów, ażeby w zrozumieniu 
zadań, jakie słoją przed Palską i naro: 
dem polskim, przed Państwem Polskim, 
jeszcze większy wysiłek włożyli w to, 
by praca nasza szła bez zgrzytów, zgod- 
nie dla dobra narodu, państwa polskiego 
i dla dobra naszej przyszłości. Można u= 
nikać i należy unikać wszystkiego, co 
hamuje tę pracę, pracę niezwykle waż» 
ną, prace, ad kłórej zależy byt i przy: 
szlość państwa naszego, był i przyszłość 
Polski. Prezydent apeluja do wszystkich 
posłów, ażeby w swej pracy terenowej 
k'eroweli się także tym samym poczus 
ciem dobra ogólnenaradowago, jakim 
kierowali się w tych obradach. Prezydent 
żegna i dziękuja posłom za pracę. 

Na interpelację posła Głowy i kole- 
gów z PPS w sprawie palenia i morda: 
wania ludzi w powiecie przemyskim, 
imieniem Rządu Marszalek Żymierski zło” 
żył w osłałnim dniu obrad IX sesji KRN 
nasłępująca oświadczenie: == 

Sprawa dość ciężkiej syłuacji w nas 
szych powiatach nadgranicznych jest zna: 
na oddawna. Kiedy tylka wojna się skań: 
czyła, Rząd posłał tam kilka dywizji woja 
ska, aby stworzyć w naszych powiałach 
granicznych możliwie spokojne warunki 
nracv. W dalszym etapie swoich prac 
Rząd wyłonił komisję pod przewodnic« 
twem wicepremiera Gomółki w składzie 
ministra administracji publicznej, minislra 
bezpieczeństwa i minisłra obrony naro- 
dowej z tym, żeby łen problem jako 
całość załatwić. W związku z zawarciem 
umowy przez Rzjd polski z sąsiedzką U= 
kraińska Republiką w sprawie repatriacji 
obywateli w związku z wprowadzeniem 
repałriacji nasilenie band undowców i 
bulkowców wzmogfa się na sile. W okre: 
sie walk bandy te aby przeszkodzić re= 
pałriowania się ludności podjęły walkę, 
niszcząc mosły i tory kolelowe oraz pa- 
lac wsie. Doszło do zacięłych walk. w 
których wojska osiągnęła bardza poważe 
ne efekty. Rząd poczynił wszystkie mo- 
żliwe starania i pragnał to zrealizować 
jeszcze do jesieni ubiegłeao roku, to 
znaczy do października 1945 roku, aby 
repałriację przeprowadzono w == 
iaknaipomyślnieiszvch. Niezależnie wd 
wysiłków Rzadu, wskutek braku Wai 
hi Eolejaweno renatriacja opóźniła wę 
Rzad osieanał jednak bardzo powiiew 
rezultaty. gdyż wykonano prawie 65 pro: 
cent planu  ranniracji, ustnńowienego 
przez Rząd Rzeczypospolitej Palsk'ej 
wspólnia z przedsławicielami republiki 
ukraińskiej. Repafriacja pozostalych 35 
proc. ludności, kłóra zgodziła się dobro= 
wolnie na repałriacis będzie przepro- 
wadzona w najbliższym okresie, Rzecz 
jasna, że okras zimowy cokolwiek fen 
termin opóźj 

Za okres półroczny, zlikwidowana ok. 
tów ujelo, względnie zatrzymano podej: 
tá wujęto, względnie zatrzymana podej- 


Zakończenie obrad IX sesji K. R. N. 


rzanych około 3,500 osób, kłóre przeka 
zano władzom bezpieczeństwa. Zdobye 
cie poważnej ilości broni świadczy o nar 
sileniu tych walk. Zdobyło 81 karabinów 
maszynowych, 812 karabinów zwykłych. 
179 aulomaiów, 110 pistoletów, 1.768 
granatów, dużą iłość samochodów, wa- 
zów, koni i krów. Słrały nasza w zabie 
łych wynoszą 6 oficerów | 72 podoficer 
rów | szeragowych. Rannych 19 oficer 
rów i 62 podoficerów i szeregowych. W 
bandach tych znajdowali się przeważnie 
bulbowcy, undowcy, własowcy a nawal 
znajdowaliśmy żołnierzy i oficerów niee 
miackich, którzy tymi bandami kierowali, 

Jakie są zamierzenia rządu na nap 
bliższy okres czasu? Konsekwentnie w 
myśl planu przeprowadzić do końca ras 
patriację z tych lerenów, zjednoczyć ake 
cję bezpieczeństwa i wojska razem i 
bezwzględnie doprowadzić do zupałne- 
go zlikwidowania tych band, które czę- 
ściowo znajdują u ludności ukrycia, Gdy 
skończymy całkowicie repatriację, jasne 
jest, że oddziały undowców i bulbow= 
ców nie będą mieć tej podpory i doje 
dze do uspoścjenia lycn terenów. Poe 
nadło Rząd zarządził, żeby wlaine w 


powiatach zagrożonych  bandytyzmem 
specjalnie nie zmniejszana sił bezpie- 
czeństwa i Milicji  Obywałelskiaj, a 


zwiększono je, by dać możność ludno- 


ści cywilnej jak najbardziej spokojnej 
pracy. 
Przyjmując tę interpelację w imieniu 


Rządu oświadczam, że sprawa bardzo lę- 
ży na sercu Rządowi i Rząd dołoży 
wszystkich słarań, celem wytworzenia na 
tych terenach warunków spokojnej i beam 


piecznaj pesi 


Wydarzenia dnia 


* KATOWICE. Utworzony został komie 

ml organizowania pomocy dla powtaca* 
jących do kraju żołnierzy Andersa. Akcja 
pomocy obejmuje skierowanie byłych 
kołnierzy do pracy i przesiedlenia na zie- 
"= zachodnie. Komitel utrzymuje łącz= 
ii z kamiletem pomócy zdemobilizo= 
wanym żałnierzom, istniejącym przy o= 
kręgowej komisji Związków Zawadowych 
m Katowicach. 
* WARSZAWA. W poniedziałek 7-go 
stycznia 1946 roku wyruszyła z Warsza- 
wy delegacja polska na  Posiedze< 
W Naradów Zjednoczonych, Dalaga 
cja wyjechała w składzie: minister spraw 
zagranicznych, Wincenty Rzymowski, wi 
caminisłer spraw zagranicznych Modze= 
lewski, członek Prezydium KRN Barcikow 
ski, minister administracji publicznej dr. 
Kiernik, minister pracy i opieki społecze 
nej Stańczyk i główny doradca prawny 
Koładziejski. W Londynie przyłączy ©% 
do delegacji ambasador RP w Wielkiej 
Bryfanii — prof. Strasburger. 

* WASZYNGTON. Stany Zjednoczone 
odjely stosunki dyplomatyczne ze Sys 
Jarnern. 
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Zrzesz Kaszebskó 


Z procesu Norymberskiego 


Okrucieństwa za drutami. 


NORYMBERGA. Posiedzenia 1ozpoe 
ezyna się przesłuchaniem gen. maj. SS, 
Wallera Schellenberga, b. szefa 6=go 
biura centralnego urzędu bezpieczeń: 
stwa Rzeszy. 

Na zapytanie adwokała Kaltenbrunne» 
ra świadek Schellenberg oświadcza, że 
szósła biuro było tylka ośrodkiem infor- 
macyjnym. W sprawie swojej własnej 
działalności stwierdza, że nie ponosi ad: 
powiedzialności za żadne cierpienia 
zadane niewinnym. Dr. Kubussek, adwo: 
kał von Papena, zapyłuje świadka: „czy 
prawdą jest, że w trakcie rozmowy 2 
panem w Ankarze w czerwcu 1943 am 
basador Rzeszy popierał zniesienie 
prześladowań religijnych i poprawę 
stosunków między Słolicą Apostolską z 
Niemcami? Schellenberg odpowiada 
twierdząco i Kubassek powraca na miej: 
sce, zadowolony, że zdobył jeden punki 
na korzyść swego klienta. 

Następnie plk. Taylor opowiada, w 
jak cyniczny sposób Kaltenbrunner 
sprzeciwił się wydaniu łagodniejszych 
zarządzeń w Buchenwaldzie w momencie 
zbliżania się Sprzymierzonych do oboz!! 
r jak adrzucił humanitarną interwencje 
Szwajcarii na rzecz nieszczęśliwych wię: 
żniów, przebywających w fym obozie. 
Prokurator brytyjski zadaja pyłania w 
sprawie rozstrzelania jeńców wojennych 
Sprzymierzonych na zachodzie. Świadek 
twierdzi, że jeńcy ci zginęli w czasie na- 
lotów anglosamerykańskich lub w trakcie 
usiłowania ucieczki. 

Prez. Lawrence zwalnia świadka 
Schellenberga, miejsca którego zaimuje 
Alois Hoellriegel, dozorca SS w obozie 


w Mauthausen od 1940 do 1945. Świa- 
dek widział Kaltenbrunnera podczas 
zwiedzania obozu w Mauthausen Pazna* 
je również na ławie oskarżonych Baldu: 
ra von Schirach, chociaż zwiedzał on 
Mauthausen w r. 174? Świadek widzial 
w 1941 r. mordowanie więżniów przez 
zizucanie ich w przepusć ze szczyłu ka- 
m.eniołomów. Ta rozrywka baw.ła SS= 
manów, kłórzy nazywali ofiary „skoczka: 
mi spadochronowyini”. Dr. Fritz Sauler, 
obrońca Schiracha, zapyłał świadka a kil- 
ka szczegółów wizyty jea klienta w obo- 
zie Mauthausen. Hoellriegel odpowie- 
dział, że wizyła nastąpiła w momencie, 
k edy jeńcy zebrani byli na apel wieczór: 
ny. Sauter zapytał i RE czy zrobio: 
no „specjalne przygołowania* przed 
przybyciem Schiracha, ażeby nie mógl 
en mieć dokładnego pojęcia a obozie, 


Brad 


ale dozorca SS odpowiada, że nie wie | 
nie zauważył żadnych przygołowań. 
Głos zabiera ponownia plk. Taylor, 
który dowodzi winy sztabu głównega | 
najwyższego dowództwa niemieckiego 
„Grupa ła nie tylko współpracowała w 
miarę swoich możliwości z Hitlerem, alc 
postawiła do jego dyspozycji całą swo- 
ja zręczność i doświadczenie. W roku 
1935 rozpoczyna się rozwój armii nies 
mieckiej na niepodejrzewaną skalę. W 
1938 na wniosek Keitla i lodla Wehr: 
machi przyja” zdecydowana oblicze. 
Hitler przyjął najwyższe dowództwo sil 
zbrojnych. Keitel, Raeder i Goering zo: 
stali postawieni na czele oddzialów lą= 
dowych, morskich i powietrznych”. Płk. 
Taylor omawia nasłępnie szczegóły czy- 
sło techniczne i abstrakcyjne o hierarchii 
rang w armii, marynarce i lotnictwie. 


Finlandia tnie banknoty na pół. 


HELSINKI. — W Finlandii ogłoszona 
zmianę pieniędzy, kłóra weszła w życie 
ad nocy z poniedziałku na włorek 
Banknoty po 50, 1000 i 5000 marek u- 
traciły z łą chwilą połowę wartości. 

Min'słerstwo finansów wezwała lud: 
ność, aby przecięła posiadane banknoły 
na pół 

Lewa połowa banknołu będzie w o» 
biegu do dnia 7 lutego w połowie do: 
łychczasowej warłości. Z dniem 7 lutego 
należy łe połówki wymienić na nowe 
pieniądze obiegowe. 


Chinv na drodze do porozumienia. 


CZUNKING. — General Marshall 
przeprowadził rozmowy z czołowymi 
przedstawic'elami parli komunistycznej 
Chin, podkreślając, ża rząd Stanów Zjed. 
z wielką radością przyjąłby fakt porożua 
mienia między partią komunistyczną a 
partią CzangaKai=Szeka. 


W kołach polltycznych Czungkingu o- 
czekiwane jest szybkie dojście do poro: 
zumienia dwóch zwalczających się parłyj. 

Program pokojowy komunistów zawar: 
ty jest w trzech punktac. 


Odpowiedź Francji na note Sprzymierzonych 


PARYŻ. Minister spraw zagranicz: 
nych Francisque Gay wręczył ambasado- 
rowi Stanów Zjednoczonych odpowiedź 
Francji na note Sprzymierzonych w spra: 
wie procedury traktatu pokojowego. 
Tekst noty nie został jeszcze opublik 


STEFAN MOŚCIPAN. 


Dwaj Bracia. 


(Wspomnienie z Sztutofu) 


W okresie świąt Bożego Narodzenia 
na placu obozu ustawiono wielkie 
drzewko iluminowane światłem elek: 
łrycznym, wytwarzające almosferę świą- 
łeczną i pokoju Bożego. Tak jednak nie 
było, gdyż obok łegę drzewka usławio: 
na jednocześnie narzędzie śmierci — 
szubienicę. Na niej w'eszano na oczach 
zgromadzonych  więżniów, zdaniem 
Niemców, wielkich zbrodniarzy. Wiesza 
no łam: Polaków, Rosjan, Francuzów, 
Litwinów, Łotyszów ił. d. Z czasów 
tych mordów. kiedy w makabryczny 
sposób odbierano młode życia pozosta! 
mi w pamięci jeden z wielu podobnych 
wypadków takt, o kłórym nigdy nia ze= 
pomnę. Było ło w pierwszych dniach 
stycznia 1945 roku. O godz. 12:ej wy- 
chodziliśmy z warsztatów celem spożw 
Cla podfików. Tena zaś dnia zaczęła cd: 
razu nas. usławiać po obu stronach drona’ 

nzawaj.Zwrócogich iwarzamiiido szu: 
bienicy. Serca nasze zadrżały na widak 


wany, ala w oficjalnych kołach zazna 
czono, že noła aprobuje w zasadzie oda 
bycie konferencji pokojowej w Paryżu 
lecz żąda wyjaśnień przed zaakcepłowau 
niem procedury, nakreślonej w Moskwie. 


dwóch powrozów, kłóre już nam powie- 
dz'ały, że za chwilą znów dwa istnien: 
ludzkie pożegnają się z łym światem 

Schodzą się oficerowie 5S. Na czele 
komendant obozu i jego zastępca 
Mayer, znany jaka największy barba- 
rzyńca i kał. W oddali słychać  szloch 
dwóch ludzi, oto skazańcy. Za chwilę 
dowiadujemy się z odczyłanego wyroku, 
że są ło dwaj bracia Rosjanie, którzy 
zamierzali uciekać z obozu, z łego miej- 
sca torlur i kaźni. Jeden z nich miał lat 
19-cie, drugi 17-cie. Przed szubienicą 
załrzymali się. Mimo związanych rąk do 
tyłu i popychania przez prowadzącego 
ich SS<mana pocałowali się i starszy po” 
wiedział dławiącym głosem: „Za chwilę 
zobaczymy się tam u góry”. Wykonawca 
wyroku, słarszy obozu, niemiec Zieion- 
ka, również więzień, iuż czeka przy szu 
bienicy, by za chwilę zarzucić skazań- 
com penłlę na szyje. Słarszy brat uspo= 
kaja się wchodzi spokojnie, młodszy 
zaś wpadł w spazm i wzbrania się wejś' 
ns podwyższenia szubianiczne. Kied: 
kat-bandyła zmusza siłą do wejścia, 
starszy brał zdążył wypowiadzieć le sło- 
wa: „Tak ginia młodzież roayjska w o- 


Prawe połówki banknotów należy oda 
dać do banków, jako pożyczkę narodo- 
wą „która będzie płacona do 1 słycznia 
1950 roku. 


Bormann nie żyje 


LONDYN. Agencja Reutera donosi, 
że zastępca Hiłlera, Martin Bormann, kłó- 
ry był przedmiołem poszukiwań w ca: 
łych Niemczech, nie żyje. 

Olicerowie wywiadu bryłyjskiego u: 
jawniają szczególy jego śmierci. 

W czasie oblężenia Berlina Bormann 
znajdował się wraz z Hitlerem w bunka 
rze, zbudowanym przed kancelarią Rze- 
szy, W bunkrze tym przebywało ogółem 
30 osób. Wszyscy obecni złożył przy» 
sięqę, że poniosą śmierć przy boku 
fuehrera. Jednakże, jak tylko ciała Hitle- 
ca i Ewy Braun zostały spalone na dz'e- 
dz'ńcu kancelarii znajdujący sią w bun= 
krze hiłlerowcy usiłowali zbiec, posuwa: 
jąc się za wycofującymi ezołgamı. 

Również i Bormann biegał od jedne 
go czołgu do drugiego, aż wreszcie wy= 
buch pocisku urwał mu glowę. 


Zamawiajcie 
„Zrzesz Kasztbską" 
bozach niemieckich, ale śmierć nas 


pomści Rosja Sowiecka. Niech z" 

Zwiazek Radziack „| W międzyczasie 
zdołano młedszego brała weiagnąć na 
unieruchom'oną klapę i zarzujć mu 
pentlę. Po usunięciu podpory dwa 
młode ciała bezwładnia zaw sty na szu: 
bienicy, Młodszy brat jednak w dalszym 
ciągu mimo beznadziejnych w'doków, 
umierać nie chce Chce żyć nogami ab- 
chwyłuje słup szubienicy, przez co po 
większył tylko sobie cierpienia, gdyż 
kət Zielonka uwalnia słup od jego nóg 
1 fak zawisł na s.ubienicy bez najrn'e' 
szego wstrząsu — dusząc się okoła 15 
m'nut. Lekarz stwierdza śmierć dopiero 
po 25=ciu minutach. Tej makabrvcznej i 
barbarzyńskiej scenie przygladają się 
z sadysłycznym uśmiechem of cerowiu 
SS z ich komendantem na czele Pada 
komenda: „rozejść się”. 

Po przebyłych przed chwilą okrop« 
nych wrażeniach, zupy z zmarzniełai bru- 
kwi iuż jeść nie byla można. Ciała na 
przekór pozosławiono na szubienicy 
przez cały czas obiadowy, a usunięta ia 
dopiera | odniesiono do krematorium 
po odejściu naszym do pracy. 


Qa piszą inni? 
Wy:knięca aroga. 


W związku z osłałnią usławą a upań: 
stwowieniu podstawowych gałęzi gas» 
podarki narodowej „Kurier Codzienny. 
pisze: 

„Słusznie podniósł w swym przemó- 
wieniu minister H. Minc, ża wśród dat 
przełomowych odrodzonej Polski znaje 
dzie się dzień 2 słycznia — dzień usła- 
wowej likwidacji trustów i karteli, dzień 
likwidacji wyzysku wielkich kapitalistów 
i bankierów, dzień ujęcia przez Państwa 
padsławowych gałęzi gospodarki nara: 
dowej, dzień ugrunłowania praw spół: 
dzielczości, dzień określenia ram inicja- 
ływy prywatnej». 

Likwidacja trustów i karteli, jak to rów: 
nież podniósł minister, jast podsławą su- 
werenności państwowej i podstawą de= 
mokratycznego usłraju, Nie ma mowy a 
suwerenności, jeśli życiem gospodarczym 
rządzi obcy kapitał, a tak była w przed- 
wajennej Polsce; nie ma mowy o de- 
mokrałycznym usłroju, jeśli nad pracą 
ciąży wyzysk kapitalistyczny. 

Do tej rewolucyjnej przebudowy na: 
szego życia przechodzimy baz rewolucji 
bez gwałłownago wstrząsu, bez naraża: 
nia na szwank naszych słosunków z pań" 
słwami o ustroju kapiłalisycznym, z u» 
niknięcem wyzucia z majątku własnych 
obywateli Tę drogę obrał nasz Rząd, 
decydując się na wypłacenie odszkado» 
wania obywatelom polskim i państw za: 
przyjaźnionych, których przedsiąbiorstwa 
przejdą na własność Państwa jako uznane 
za przedsiębiorstwa wielkie, 

Jednocześnie ustalona prawem struk- 
tura gospodarcza Polski znajduje szero« 
kie miejsce dla swobodnej pracy prze» 
mysłu drobnego, rzemiosła, handlu, dla 
inicjatywy prywatnej, O szerokości uw- 
zaledn'enia in'cjaływy prywatnej świad- 
czą cyfry: jeżeli przyjąć za 100 ilość a= 
sób, zatrudnionych w zawodach nierol: 
niczych, ło liczba osób, zatrudnionych w 
gospodarce upaństwawionej, wynosić 
bedzie 25 proc., jeżeli zaś za 100 przy: 
jąć ilość osób zatrudnionych w rolnictwie 
i zawodach pozarolniczych ło liczba or 
=4b, zatrudnionych w gospodarce upań: 
siwowionej wyniesie zaledwie 10 wroc. 
Ta liczbv świadczą o szerokich możliwa» 
ściach dla inicjatywy prywatnej. 

Ustawa jasno określa, qdzie ona moża 
działać. Zagadnienie sprowadza się da 
łego. iak będzie ona działała. 

„Ustawa ma na celu — mówił minister 
Mine — popieranie zdrowej inicjatywy 
nryw1'1ei przez stworzen a dle niej cd 
powiedniei ałmosfery, odnorwiedn ch ram 
działania i pełnego poczucia bezvieczeńs 
shua.. (Qznarra ło iadnocześne, że nie 
tylko w interesie społeczeństwa, Rządu, 
ale w równym stopniu winno zależać i- 
niejatywie prywałnei w osobie każdego 
przemysłowca. każdego rzemieślnika i 
Linea «m zrląęcydowanie usunąć ad 
działania kapitał spekulacyjny, podszy: 
iacv ię Dod inicjałvwe prywatną diz 
zdzierstwa, wyzysku, wprowadzania cha: 
osu w nasze życia gospodarcze. d 

Oto jasna droan wyikmet dla naszego. 
żusią ansnodarczeao, podsławy dobros 
byłu małe*a!1433 i rozwoju ku lura- e- 
go.. 


W kilku wierszach 


* LONDYN, Stracony zostal w Londy: 
nie William Joyce, angielski speaker ra 
dia niemieckiego, 

lovce, zwany lordem „Haw-Haw. os 
skarżony był a zdradę słanu i odwołani 
się ienn do Izby Lordów zastało prz 
n'a odrzucone. 

* PARYZ. Śwałowi Federacja 2w. 
Zawodawvch domaga się głosu na p 
siedzeniu Organizacji Narodów Zjedn 
«zanych. 
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Kultura-Sztuka- Nauka 


SZTUKI POLSKIE NA EMIGRACII 
Wacław Grubiński napisał w Londy- 
Nie szłukę „Bajki Ulissesa a rzeczywi: 
słośe Agamemnona., Słełania Zahorska 
Ukończyła dramał p. t „Smocza 13*, 
łórego fragmenty byty odczytane na 
wieczorze „Pen Clubu" w Londynie, (te- 
matem jest powstanie żydowskie w ghe- 
tce). 


NOWY PRZEKŁAD „BEZ ORĘŻA” 
ZOFII KOSSAK=SZCZUCKIEJ 

Amerykańska firma wydawnicza „Book 
Of-ihe-MouihsClub" wydala w 400.600 
Aqzemplarzach przakład książki Zofii 
Kossak Szczuckiaj „Bez Oręża”. Byl to 
jeden z największych sukcesów zagrani* 
Sznych liłeraiury polskiej. 

Znany powieściopisarz lan Wiktor 
Przygotowuje do druku powieść „Skrzys 

sły Mnich” oraz rozprawę liłeracka= 
spałaczną p. t  „Ożywcze Krynice., 
Książkę, kłóra porusza najżywotniejsze 
Zagadnienia naszego słosunku do twór- 
ad sił ikwiacych w masie polskiego 

u. 


PIERWSZA POLSKA KSIĄŻKA NA ZIE- 
MIACH ODZYSKANYCH 
JELENIA GÓRA (ZAP). Nakładem 
sięgarni „Oświała” (ZNP) w Jeleniej 
Órze ukazała się książeczka znanego 
Palonisty i badacza kultury polskiej mgr. 
Azelasykulskiego p. t. „Łiczyrzepa — 
Zły duch Karkonszy i Jeleniej Góry”. W 
*Siążce tej autor popularyzuje dolnoślą= 
žie legendy, których bohaterem jest Li- 
<zyrzepa, dziecko ludu pomagający bie= 
hym i ścigający wszysikich złych ludzi. 
Sł ło pierwsza książka opracowana, 
Wydana i wydrukowana na Ziemiach Od= 
zyskanych 


OŚWIATA NA ZIEMIACH ODZYSKAN. 
Na dzień 1 grudnia 1945 r. ilość pra» 
€owników oświalowych na Ziemiach Od- 
Pyskanych wynosiła ogółem 12.130 o= 
SED, w tym nauczycieli szkół powszech: 
nych liczono 7.384, szkół średnich 
579 , szkół zawodowych 465, kierow: 
ników przedszkoli 1.105, domów dziec» 
A 113, kszłałcenia nauczycieli 223, w 
iedzinie oświaty dorosłych pracowała 

» Wreszcie personel administracyjny li- 
© 1.163 By, 

Według okręgów szkolnych przypada: 
na Okręg Olsztyński 974 osoby (w tym 
auczycieli szkół powszechnych 522), 

Czeciński odpowiednio 997 (584), 
Wrocławski 2.077 (1.330), Katowicki (O= 
Role) 4.800 (3.120), Gdański 1.632 (308) 


Oziedliłem się jako 


Zrzesz Kaszebskó 


Trybuna ludu kaszubskiego 


Dzielni 
współpracownicy. 


Nasze czasopismo „rzesz Kaszeba 
skó” rozwija się coraz pomyślniaj. Za- 
sięgiem swoim obejmuje coraz ta nowe 
tereny. Każdy dzień przynosi nam abo= 
nenłów w nowych zupełnie wioskach, a 
łam gdzie „Zrzesz” już jest znana z dniem 
każdym powiększa się liczba czyłelni= 
ków. lesł to niemałą zaslugą naszych kol» 
porterów. i przedstawicieli. Dzisiaj chce= 
my z lego miejsca im pądziękować. 
Składamy wam serdeczne podziękowanie 
za bezinteresownie podjętą pracą dla 
sprawy kaszubskiej i naszego pisma. 
Szczególnia dzięki ślemy pod adresem 
żony Aleksandry i córki Damroki Maja 
kowskiej po źp. dr. Aleksandrze Majkow- 
skim oraz kierownikowi agencji poczłowej 
w Kamienicy Szlach (pow. kartuski). Za 
dzielną wspólpracę dziękujemy naczelni: 
kowi poczły Gdynia 4 oraz kierownikam 
agencji pocztowych w Szemudzie, Luzi= 
nie, Sierakowicach, Niepoczoławicach, 
Mirachowie, Mechucinie, Kielnie i Sma- 
żynie. Ponadło dziękujemy listonoszom 
Strzepcza, Wejherowa i Łęczyc koła Lęs 
borka. 


Niemało poparcia i życzliwości okaz 


Notatki. 
Nowe wydanie 


Francuska Legia Cudzoziemska przys 
słąpiła ponownie do rekrutacji chętnych 
do służby w Alryce. lak dołąd najwięcej 
enluzjazmu do wojennego rzemiosła pod 
trójkolorowym  szłandarem okazują... 

Niemcy. Francuzi jednak zapewniają u- 
roczyście, że zwrócone specjalną uwa: 
gę na zapobieżenie infiltracji elementów 
hitlerowskich. Zapewnienie to, jest bar- 
dzo na czasie, gdyż nie od rzeczy bę: 
dzie przypomnieć, iż po pierwszej woj 
nie świałowej, największe szumowiny z 
„Freikorpsu”, kiedy stwierdziły z ża- 
lem, że sezonowe państwo — Polska, 
jednak dalej istnieje i że wybryki na je- 
go granicy zachodniej są ryzykownym 
przedsięwzięciem, wylądował; właśnie 
w szeregach Legii. W rezultacie, kiedy 
w 1940 roku, antyhiłlerowscy uchodźcy 
z Niemiec, kłórzy służyli w armii fran 
cuskiej, zostali przymusowa wcieleni do 
Legii Cudzoziemskiej, to siostrzeniec 
zamordowanego przez zalążki 55 minis 
stra — demokraty Rathenau'a stwierdził 


oka meenen oiean 


adwokat 
w Gdyni, ul. I. Armii W. P. 37 IL p. 
(dawniej Starowiejska) 


A. Sergot, 
adwokat. 


mówiłem. się z Iliq na dziewiątą ! 


Przyszła wyjątkowo punktualnie, ale po krótkiej, gwałtownej 


rozmowie odeszła... 


Pazostałem sam na ulicy 

śnieg, zawieruch 
m, dlaczego była t 
Dopiero późno. nocą przypom 


Zimn 
rezmy! 


Powracam smutny do domu, 
bezwzględną. 
am sobie, że odchodząe rzekła: 


— Jesteś niedobry, nie dbasz a mnie, nigdy mi nie przy 


niesiesz słodyczy. 
Zrozumiałem 
Przyjdź drogał 


Powróć de maniel 


Zav aze, spotykajac się z Tobą, dam Ci najlepszych słodyczy firmy 


Tel. 57. 


WEJHEx OWO 


Tei. 57. 


zuje naszemu pismu naczelnik Urzędu 
Poczłowego w Wejherowie ob. Kowalew- 
ski oraz urzędnicy i pracownicy poczły 
w Wejherowie. 


„Żółwie tempo“ 
poczty 


Często żalą się czyłelnicy na opóźnie» 
nia w doręczaniu naszego pisma. Musi- 
my podać do wiadomości, że w chwili o= 
becnej ze strony zarówno redackji jak i 
administracji niedomagania zostaly usu- 
nięte. Słwierdzamy natomiast „żółwie 
tempo, funkcjonowania poczty jak i 
wypadki dosyć częstego „łajamniczego” 
niknięcia i „gubienia, naszej gazety w 
drodze, Gdzie leży przyczyna tego, trud- 
no zgadnąć. Obecnie nasza gazeła do 
Sierakowic dochodzi dopiero pa dobrych 
2 dobach. Tymczasem są znacznie lepsza 
możliwości. Qła trasa naszej gazety: am 
bulans 236 odchodzi z Wejherowa o go- 
dzinie 21,35. Z Gdyni odchodzi poczła 
do Somonina następnego dnia o godz. 
10,35 — jest w Samaninie o 11,55 — ma 
dalej połączenie do Kartuz i Sierakowic. 
W Sierakowicach winna być gazeła a 
15,31. A więc tylko jedną dobę! To 
tylko przykiadi Co do „gubienia” qazec 
ty — wstrzymujemy się od uwagi. 


„Afrika Korps“ 


że jego sierżantem był właśnia jeden z 
morderców. 

Sprawa jesł jeszcze niezdecydowana. 
W każdym razie donoszą z okupowa- 
nego przez Francuzów Tyrolu, że akcja 
werbunkowa osiąga łam znaczne sukce- 
sy. lak podają bryłyjscy sprawozdawcy, 
glównym powodem popularności tego 
ochotniczego werbunku, jest przeludnies 
nie tej austriackiej prowincji „....bezdome 


nymi i bezradnymi uchodźcami z okrę: 
gów zabranych przez Polskę”. Innymi 
słowy volksdeułsche naszego chowu, 


którzy idąc za glosem rozsadku ni rfe 
wierząc GdeBrze ko niarmawanym 
propagandzistom (vide: Krakauer Zei» 
tung, 15. |. 1945 r.: „Die Weichselfront 
ist nicht zu brechen"), przenieśli na czat 


swe lary i penały, w bardziej łagodny 
klimał, obecnie służyć będą galickiemu 
koguławi, jak doniedawna hitlerowskiej 
„wronie na rowerze”. 

Biedni Arabowiel Jako niearyjczycy, 
a nawet mówiąc brutalnie, semici, prze» 


Uwaga! 


WYKONUJE: 


CENY PRZYSTĘPNE 


daku- 


Unieważniam Zgubione 
meniy: kartę R. K. U., książkę ałuż- 
bową. wykaz osobisty, notatnik służ- 
bnwy, oraz inne dokumenty, Lamenla 


Kazimierz II. Komisariat Morski MO. 


posterunek Puck. 


UnieważDigm skradzione daku- 


menty i zaś*Pdczenie rehabilitacji na 
mazwisko Klein Ksawery, Wejherowo. 


B. BYCHOWSKI 


mistrz ślusarsko-studniarski 


WEJHEROWO, PRZEBENDOWSKIEGO NR. 2. 


Str. B 


Przez pryzmat statystyki. 


Niemcy 
liczą 66 milionów 
misszkańców 

BERLIN (ZAP). Według dotychczasowe 
go spisu ludności, Niemcy liczą obecnie 
65.285.919 mieszkańców. Dokładny spis 
ludności ma być w myśl uchwały alian= 
ckiego komitetu koordynacyjnego, przes 
prowadzony najpóźniej do 1 czerwca 
1946 roku, 

Berlin ma szacunkowo około 3.100.000 

Na obszarze amerykańskiej strefy o- 
kupacyjnej mieszka 17.156.000 ludzi, w 
strefie brytyjskiej razem z sektorem ber= 
lińskim 22.043.801, w strefie francuskiej 
z sektorem berlińskim łącznie 6.329.497 
wstrefie rosyjskiej z sektorem berlińskim 
19.693.617 osób. 


Q działalności UNRRA 


w Polsce. 

W przeglądzie działalności UNRRA w 
Europie „New York Times, poświęca 
dłuższy usłęp pomocy UNRRA dla Pol= 
ski Zdanem londyńskiego korespan= 
denła łego pisma w osłałnich czasach 


przesłano do Polski większe zapas 
sy żywności, środków leczniczych, o 
dzieży i narzędzi rolniczych. Cen: 


trala UNRRA podkreśla, 'że pomiędzy 
łą instytucją i polskim rządem ułożyła 
się doskonała współpraca. Reprezentant 
UNRRA wyraził nadzieję, że pomoc o=- 
kazywana Polsce odbije się bardzo pos 
zyływnie na odbudowie zniszczonego 
gospodarstwa kraju. Od końca lipca do 
końca pażdzernika dostawy UNRRA wy= 
nosiły 21.000 ton. Na grudzień przewia 
dziano 77.000 ton żywności | środków 
leczniczych, a ponad to większą ilość 
samochodów ciężarowych i lokomotyw. 


żyją napewno smutne chwile z zaharto- 
wanymi w bojach z warszawskimi prze: 
kupkami, bohaterami. Już oni im poka» 
żą, jak się zabezpiecza mienie ruchome, 
na czym polega zasada powiernicłwa, o7 
raz jak się przeciwdziała zgubnym ob- 
jawom polnische — a raczej w tym wys 
padku — arabischa Wirtschaft. 

Biedni Francuzil Ta farbowane lisy, już 
Fo pierwszej burzy z ulewnym deszezem, 
puszczą prawdziwą, brunatną farbę. Na 
widok nowozaciężnych legionistów, nas 
pewno wyprostowana dłoń, tak zwana 
„ręka Fatmy", kłóra jesł wyhafłowana 
na wszystkich sztandarach Legii Cudzo- 
ziemskiej, zaciśnie sią w kułak z oburzes 
rzenia. 


ZAKŁAD _ŚLUSARSKO - STUDNIARSKI 


Budowę studni - Kanalizację - Wiercenia 
wszelkiego rodzaju i rozmiaru - Reparacje 
pomp - Odwadnianie i badanie 
Wiercerie próbne - Wszelkiego rodzaju 
instalacje, jak również urządzenia cen- 
tralnego ogrzewania wodnego i parowego 


terenów 


CENY PRZYSTĘPNE 


Unieważnia sę zgubion= tym- 
czasow= zaświadczenie rehahilitacyjne 
na unzwia O Biriikow-ka Regina. Wej- 
herowo. Pieracki«»o 228 


Uoseń kownlaki potrzebny od 
zara Konkel Bernard, Wejheruwo, 
ul. Pierackiego 19 . 


AR NE mę.  <Ę 
Na Ziem 


im Lada! 


Kaszubskiej 


GDYNIA 


WYDZIAŁ MORSKI ZWIĄZKU ZAWO: 
DOWEGQ TRANSPORTOWCÓW. 


Zgodnie z posłanowianiem Ogólno= 
krajowego Zjazdu Związku Zawodowe- 
go Transporłowców R. P. z dnia 13—14 
października 1945 r „powołany zostal 
wydział Morski Związku Zawodowaga 
Transporłowców z siedzibą w Gdyni, z 
nasłępującym składem Zarządu : 

Przewodniczący: ob. Kołodziej An- 
łani — Zw. Marynarzy Londyn, | Wice= 
przewodn. ob. Czerwień Stanisław — 
Zw. Prac Port. Gdynia, |! Wice=przew. 
ob. kpt. Szczygielski Tad. — Zw. Ofic. 
P.M.H. Londyn, Sekretarz ob. Skiba Ta« 
odar — Zw. Marynarzy Londyn, Il Ses 
krełarz i skarbnik ob. Ochnio Wacław — 
Zw. Marynarzy Sopoł, Członek Prezya 
dium ob. Stankowski Franciszek — Zw. 
Prac. Port. Gdynia, Członkowie Zarząe 
du: ob. Gocławski Stanisław — Zw. 
Marynarzy Sopot, ob. Danielewicz Eds 
ward — Zw. Prac. Port. Gdańsk, ob. Be- 
lau Alfred — Zw. Marynarzy Sopoł, ob. 
Pedrai Stanistaw — Zw. Prac. Por? Gdy: 
nia, ob. Strzelecki Franciszek — Zw. 
Prac. Port. Gdańsk, Zastępca kpł Szczy» 
gielskiago — ob, Nosaczyński Czesław. 

Dotychczasowy Zarząd Główny Zw. 
Zawodowego Marynarzy | Pracownia 
ków Porłowych R. P, jego wszystkie 
oddziały, jak również Związek Ofice= 
rów Marynarki Handlowej zosłaje prze- 
ety przez Wydział Morski Związku 
Zawodowego Transporłoweów R. P. 

Wszelkie upoważnienia wydane 
przez wymienione organizacje zawodo« 
wa do reprezentowania ich u władz ina 
styłucjj społecznych lub zawodowych, 
muszą być potwierdzone przez Sekre= 
łeriał Wydziału Morskiego Z. Z. T, w 
przeciwnym razie łracą swą ważność z 
dniem 31. grudnia 45 r. 

Jedynie Wydział Morski Z. Z. T. u= 
prawniony jest do występowania imie- 
niem zorganizowanych Marynarzy, Ofie 
cerów Polskiej Marynarki Handlowej: 
Robotników i Pracowników Porowych. 

Gdańsk, dnia 28 .12. 1945 r. 


WEJHEROWO 


— ZEBRANIE MIEJSKIEJ RADY NA- 
RODOWEJ. Podaje się do wiadomości 0a 
bywałelam miasta Wejherowa, że dn'a 
9 stycznia br. a nodz. 17-łej odbędzie 
się zebranie Miejsk.ej Rady Narodowei 

Bu-mistrz, Szczęsny. 

— GWIAZDKA DZIECI POCZTOW* 
CÓW. Dnia 30. grudnia 1945 r. słara- 
niem Zw. Pracowników Poczłowych ko= 
ła miejscowego w Wejherowie, odbyła 
się gwiazdka dla dzieci poczłowców. 

Ö godz. 16-łej zebrały się dzieci w 
wieku od lat 4 do 14 w liczbie 43 wraz 
2 ich rodzicami na sali łut. urzędu pocz: 
łowega. 

W gorących słowach przemówił Ob 
Ks. Nagórski, przedstawiciel  Zrzeszy 
Kaszubskiej, prezes koła poczłowców 
Ob. Pułkownik i naczelnik urzędu pocz= 
dowego Kowalewski. 

Następnie ayknnały dzieci kilka de- 
klamacji i odegrały wspaniale jasełkę. 

Wielką radość wywołał Obywatel 
Gwiazdor ze swoim wielkim workiem, 
kłóry obdarzył wszystkie dzieci skrome 
nemi paczkami. 

Była ło pierwsza gwiazdka dzieci 
pocztowców po ózlelniej okupacji zbi- 


KOŚCIERZYNA 


— Z ŻYCIA KULTURALNEGO KO- 
ŚCIERZYNY. Sala posiedzeń Powiało« 
waj Rady Narodowej w Kościerzynie 
była dnia 17. XIL 1945 r. miejscem 
pierwszego zebrania organizacyjnego 
kościerskich działaczy kulłuralnych i ar« 
łysłów. poświęconego zagadnieniu o 
żywienia życia kulłuralnega na naszym 
terenie. Zebraniu przewodniczył prezes 
Pow .ZSCHł. — ob. J, Czapiewski. Pros 
jekł całokształtu prac kulturalnych w o= 
gólnym zarysie przedstawił zebranym 
ob. L .Szopiński, znany na łuł. terenie 
muzyk, kompozytor i dyrygent. Oży- 
stworzenia sprężystego komiłełu orga» 
nizacyjnego Powiałowej Rady Kulłury i 
Sztuki. W skład komitetu weszli: ob. ob. 
Czapiewski |, Szopiński L., Szopińska 
W., Neumanowa oraz prof. Żuchowski. 
Kamiłet zobowiązano do sprecyzowaa 
nia konkrałnych wniosków i projektów, 
oraz zreferowania ich w najbliższym 
czasie. W dniach 20. 22. ubm, odbyły 
się dalsze zebrania organizacyjnośdys: 
kusyjna komiłełu. Z projektowanych 
sekcyj _ (śpiewaczo-muzyczna, literacka, 
malarskosrzeźbiarska) chwilowo, zdaje 
się, sekcja śpiewaczo<muzyczna rokuje 
najwięcej nadziei. Przyzuszczać jednak 
należy, że pozostałe sekcje nie pozwolą 
się zdystansować. 

Kościerzyna budzi się do nowego 
życia. Społeczeństwo nasze doczeka 
się niejednej godziwej! i wartościowej 
niespodzianki. Zdrowy odłam inteligen: 
cji kośceirskiaj, oddaje swe uzdolnienia 
i zapał szczyłnej służbie narodowi i 
państwu. 

W tym miejscu uczciwość nakazuje 
wyrazić publiczną pochwałę prezesowi 
Paw. Zw. S. Chł. — ob. Czapiewskiemu 
Józefowi za jego szczere, beziniere: 
sowne, nieobliczone na czczy elekt i 
Mrzaskiiwy  Grelawy poklask Gadanie 
się dobrej sprawie. Na koncie zasług 
ob. Czapiawskiego zapisuje bezstron- 
ność nawą chlubną pozycję: zbudzenia 
Kościerzyny z kulturalnego lełarqu. 

Władysław Roznerski. 


— WIECZÓR WIGILUIY W SZKO- 
ŁĄCH KOŚCIERSKICH, Słaraniem kie- 
rownictwa i grona nauczycielskiego, od: 
były się w szkole powszechnej nr. 1 w 
Kościerzynie miłe uroczysłości wigilij- 
ne: 21. 12. klas niższych, 22=go klas 
wyższych. Radośnie iskrzy się choinka. 
Twarzyczki dziatwy rozpromienione ja- 
kąś niezwykłą, niecodzienną radościa, 
radością poważną, skupioną, głęboką, 
ziemską mocą tchnie Wieczór Wigilijny 
— pierwsza po lałach kaźni i mąk wi: 
gilia polska. Z dziecięcych piersi wys 
rywa się pieśń polska, łak bezwzaled« 
nie, tak ohydnie, tak brutalnie i zbrod: 
niczo przez sześć minionvch, niepo» 
wrołnych lał fłumiona polska pieśń. Z 
siła wvzwnloneao żywiołu brzmią słowa 
cudnych naszych kolęd „i płyną hen ku 
niebiosom, gdzie sprawiedliwość W'ecz- 
na, unoszą się do słóp Najwyższeqo i 
dziekczynienie niosa i dary przepięk« 
ne Bożej Dziecinie. Bo łeż perłami bez- 
cennymi, darami iście królewskimi są 
polskie kolędy. Pod koniec uroczysła» 
ści zjawił się również w sali tradycyjny 
gwiazdor. uginający sie pod ciężarem 
łakiej ilości paczek. jaką ilość dzieci 
mieszczą w sobie mury szkoły nr. 1. 
Zawartość ich przeróżna: pomoce naue 


DZIEMIANY (pow. kościerski) 


— POŚWIĘCENIE POMNIKA KU 
CZCI POLEGŁYCH | POMORDOWA: 
NYCH. Dnia 30 grudnia 1945 r. w gmi= 
nie Dziemiany obchodzono niespołyk 
ną na łerenie naszego powiatu uroczy: 
słość. Poświęcenia pomnika dokonał ks, 
prob. J. Bruski, poczem w gorących i 
wzniosłych slowach podkreślił patrio- 
łyczne przywiązanie Synów Kaszub da 
Ojczyzny, ich ofiarność, gołowość nies 
sienia pomocy wzajemnej.  Nasłępnia 
wójł gminy ob. Kostka w swej krółkiej 
przemowie nadmienił o katuszach, prze 
śladowantach i represjach hitlerowców, 
jakie wywierali na Polakach w obozach: 
Oświęcimiu, Majdanku, Sztułofie 1 wie: 
le innych, o masowych egzekucjach w 
Skarszewach, Wysinie i Lipuszu, o po: 
jedyńczych mordach na Polakach w każ- 
dej gromadzie gminy. Ogółem wymor« 
dowano w gminie Dziemiany 47 osób. 

W końcu przemawiał ob. Józef Ce- 
giel, leśniczy, który wprawdzie jako syn 
Ziemi Poznańskiej, prawdziwie poznal 
lud kaszubski, jego wartość patriotycz- 
ną. udawadniając ło swemi sposirzeże- 
niami w czasie okupacji i podczas swe- 
go pobyłu w obozie koncentracyjnym 
w Szłutofie przez okres dwuch lał miał 
okazję bliżej na dzielne i spokojne za: 
chowanie Kaszubów pałrzeć. Na zakoń: 
czenie swej przemowy zwrócił się da 
małek pamorowanych, dziękując im za 
patriotyczne wychowanie synów swych, 
jak również wskazał, by  działkom 
wszczepiały przywiązanie da Ojczyzny 
i Wolności. Odźpiewaniem Hymnu Na: 
rodowego, Boże coś Polskę i Raty, uro: 
czysłość przy udziale wszystkich prawie 
obywatel i gminy i parafii (ok. 600) 
szłandarów kościelnych, uraczysłość lą 
zakończono. Nadmienia się, że pomnik, 
przedsławiający ciężko rannego żołnie” 
rza, któremu podaje pochylony żołnierz 
w hełmie wodą do usł, o rozmiarach 314 
wielkości nafuralnej, na 150 cm. cokole 
wykonał rzeźbiarz Greina Franciszek z 
Owśnice, pow. Kościerzyna, powsłał za 
składek mieszkańców gminy, Ogólna su: 
ma koszłów budowy pomnika wynosi 
10200 zł, z czego pokryło za składek 
6140 zł 

Piękny przykład mieszkańców gminy 
Dziemiany winien znaleźć jaknajwiecej 
naśladowców. Apelujemy do wszystkich 
gmin w powiecie, by w zadokumanło. 
waniu wyczynów dzielnych swych miesz: 
kańców i ich bohałerskiej śmierci nie 
dały się wyprzedzić. 


RANIIM (new. kościerski) 

JASFŁKA W MIEJSCOWEJ SZKOLE 

Dnia 22 grudnia 1945 r. o godz, 15 
odbyło się w miejscowej szkola po 
wszechnej przedstawienie  „Jasełka", 
przy licznym udziale dziatwy i gości 
Piękne i wzruszające wierszyki | dekla« 
macje dzieci, po tak długich latach nies 
woli wszystkich rozżewniły.  Nasłepnie 
występował Gwiazdor, który obdarował 
dzieci podarkami. Ks. prob. J. Bruski w 
pieknych słowach podkreślił tradycyiną 
uroczystość „Jasełki” i Gwiazdora, jako 
pierwsze po sześciu lałach niewoli na 
terenie gromady. Mimo wielkich trud- 
ności naucz. S. Węsierska z Zakonu 55 
Franciszkanek z Orlika zdołała ze smar 
kiem i barwnie przygotować młodzież 
do pierwszego występu, za co należy 


Informujemy 


Wymiana korespondancji z oso 
i w brytyjskiaj strefie 
okupacyjnej. 

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrałów w 
Gdańsku komunikuje: W wyniku osiąg: 
nięłego porozumienia z brytyjskim Zae 
rządem Pocziowym dopuszczana zostaje 
pod niżej podanymi warunkami, wymia= 
na korespondencji z osobami wywiezio- 
nymi do Niemiec, przebywającymi w 
brytyjskiej strefiej strefie okupacyjnej. 

Warunki są następujące: 

1) Korespandencję do osób wywiezio= 
nych do Niemiec, przebywających w 
brytyjskiej strefie okupacyjnej, mogą wy= 
syłać tylko łe osoby, kłóra otrzymały 
słamłąd od swych krewnych lub bliskich 
listy oznaczona następującym czerwn- 
nym napisem w języku angielskim u= 
mieszczonym w prostokącie lub kola: 

Presons 
Mail 
Paid 

2) Wolno wysyłać najwyżej dwa Msh 
na miesiąc, każdy nieprzekraczający je: 
dnej strony (nie kariki) pisma. ` 

3) Adres odbiorcy ma być dokładnie 
przepisany z otrzymanego ad osoby wy- 
wiezionej listu: będzie on ułożony we- 
dług następującego wzoru: 

Imię i nazwisko wywiezionega 
Numer Obozu 
Numer wywiezionego — ośrodek zgr 
powania 800 (jednostka kontrolna B. A. 
O. R. via Great Britain). 
4) Nadawca ma podać swój dokładny 
adras 

5) lay mają być opłacone w 
taryfy dla stów w obrocie zagranicznym, 

Niezasłosowanie się do Powyższych 
warunków może spowodować, iż list nie 
będzie doręczony adresatowi. 

Podkreśla się, że w dalszym ciągu nie- 
dopuszczona jest korespondencja z o- 
sobami wywiezionymi do Niemiec, a 
przebywającymi w radzieckiej, amerykań: 
skiej | francuskiej strefie okupacyjnej. 
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KALISZ (pow kośeierski) 


UROCZYSTOŚCI GWIAŻDKOWE 
W SZKOLE. 

W niedzielę, dnia 23 grudnia 45 r. 
odbyła się w tut szkole powsz. uroczy: 
sta „Gwiazdka”, połączona z iradycyj- 
ną Wigilią oraz dzielenie się opłałkiem 
przy licznym udziale miejscowej lud- 
ności, władz, przedstawicieli organiza: 
cji społecznych i nauczycielstwa. Gości 
przywitał p. kier. szkoły Przytarski przys 
paminając gwiazdkę z czasów okupacji 
a obecną w Wolnej Demokratycznej 
Polsce, życzęc, by uroczysłość ła byla 
dla wszysłkich uroczystą pamiątką. Sła: 
radawnym zwyczajem, jak od lał istnie- 
je w Kaliszu, obdarowana dzieci szkol- 
ne w ilości 200 szłuk, pieczywem, któż 
re w miłej atmosferze zajadały ciastka, 

Wieczorem w miejscowe) świetlicy 
odbyły się „Jasełka". Po brzegi zapeł= 
niona sala darzyła burzą oklasków, gdy 
ukazały się barwne pary, które odłań: 
czyły „Krakowiaka”. Na zakończenie 
ob. soltys Wolter przeczyfał życzenie 
świateczne i noworoczne ob. wójta dla 
aromady Kalisza. Dochód z walnych 
dałek przeznaczył Komitet! na zakup 
książek do bibilałeki szkolnej. 

| tym razem Kalisz dopisal! Zasługa 
w łem miejscowego nauczycielstwa i 


rów hitlerowskich. Odśpiewaniem Roty kowe, chleb, kiełbasa, bułki, pierniki jej się prawdziwe podziękowanie. bezinłerasowna pomoc Komitetu. Brawe 
zakończyli poczłowcy swój wieczorek iłp. Dziatwa przeżyła chwile niezapo: Kalisz! 
wigilijny. mniane. Grona nauczycielskie również = 

CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie drobne — za wyraz po zł 5. Poszukiwania Pracy po zł 3. Ogloszenia urzędowe, przałargi, nekrologi — za | mm. szerokości 


szpalły — po zł 10. reklamowe — po zł 14. Ogłoszenia łeksłowe wśród łeksłu edakcvjnego — po zł 25 za | mm. szpalły, Tlusłym drukiem 100 proc drożej. 
M numerach sobołnich i świąłecznych wszystkie ogłoszenia — 50 proc. drożej. 


Tłoczono w Drukarni Wajherowo pod Zarządem Państwowym 


J. — 008 


